
W P i Nr 138* 3 Grudnia 1315*

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .  »
Z  U itdn io  dr.ia 23 . Listopada. —  W o z o -  

l * y  prryhyii t u :  Hrubia B e r n s t o r f f ,  Kró-  
lewłho Pruski Minister St»nu i spraw zagra-  
u i czn yc h;  Berori ilu T b i  J,  tayny Radca i W .  
Hi.irs7.afek nadworny W .  X i ęz tw a  Hesąkiego,  
tudzież S e n a t o r  H e c h  i L u b  e k u , Poseł  miast 
dol ny ch;  a dzisiay, P. B  e r g , Prezes zwierzeb-  
ciczego Sądo Appell acyynego X i ę z t w a  Hol-  
*ztj nsko.-Oldenbnrgskiego.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a *  

Z j e i i i i c r z c n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó l n o c n e y .

S ir a s m e  są spustoszenia , k tóre  żółta go- 
Baczt-a zrządzą w N o w y m - Y o r k  u. Przesz ło
3o tysięcy mieszkańców opuściło miasto i schro
niło się na prowincyi .  Jedna  z gazet  Nowo-  
Yorkykich, datowana pod dniem 2 5tym Wrześ-  
**>■ i umieściła przeszło 200 doniesień o zakła
dach b .md low ych, p rzen iesionych ztamtąd na 
>Due mieysoa z powodo tey z i razy , która wy- 
huchłs inż  także w B o s t o n i e ,  a w N o w y t n  
^ t l e i n i e  codzień po 3 o do 4 ° osób zinia- 
*»ła. (Także  na wyspie S. D o m i n g o  w ybu
chła żółta gorączka. W  przylądku C a p  H e n .  
r y Umierała na nią codzien 4 ® do 5o lndzi).

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

List  * B n e n o s - A y r e s ,  . da towany pod 
dniem 29tyin Lipca , donosi „W oy ska  P o r t u 
galskie dogrzewają  mocno A r t i g a a o w i ;  28- 
ńrali  ‘vt n iewolę  podrzędnego iego Dowodcę  
D t a r g n e s a  i dywizyię znanego A n d r e s i t o .  
—  L u c e r n a ,  Dowodca  w P e r n  w y ż s z e m ,  
cofnął się ku b r z e g o m ,  pozosiawiawszy słabe 
osady po różnych tnieyscach. W o y s k a ,  powra
cające % C b i l i  i wynoszące niemal s5 oo ln- 
dzi |  p rzeznaczone  tą do pomocy przec iwko wiel-  
Łiey wyprawie Kadyseńskiey.  Przez to  wszelako 
P»eodstąpiono od wypr»wy przeciwko L i m i e . “

B Ó l i w a r ,  wsparty od Jt-nerałs S a  n t a n- 
d e r a  czyni  co raz dalsze postępy w N o w e y -  
^ r a n a d z i e .  V V S a n t * - F e  otworzył  Juntę,  
*łożony z  nay znakomitszy oh Obywateli  , 1  ta

wchodzi w  związki z nsy celnieyszeaii miastami 
prowincyionalneini.  Pracowano także gorliwie  
nad Otworzeniem korpusów woyska z kraię wców.

H i « i  p a n  i  i  1 ,
Donoszą z M a d r y t u  pod dniem 2gim L i 

stopada , że Kró lo wa,  otrzymawszy w podarnn-  
ku od miasta M ą d r y  tn uiiliiou realów (ohoło 
23o,ooo Z R . )  przeznaczyła ie zaraz *  z e z w o 
leniem N.  Małżonka swoiego na wsparcie cho
rych w R a  d y x i e.

Król Jm ć uwolnił  od służby dotychezesne-  
go Ministra Sprawiedliwości  Ł o z i n o  d e  T o r 
r e s ,  z przyczyny słabości z d r o w i a ,  zostawiw
szy go wszelako przy pobieraniu pensyi zupeł-  
nev. N s  mieysce iego mianowany lest Mar
grabia M a t a  F l o r i d a ,  dotychczasowy Czł o
nek R » v|y łina:isówev. B y ł  ón podczas powrotu  
Królewskiego Członkiem Stanów ( Cortus ) r 
wszelako vv mnieyszosci , czyli  między tak zwa-  
nemi Seroiles, i znany iest iako sutor adressa,  
podanego od stronnictwo swo iego  Rróluysi ,  
gdy przybył  do W a l  e n c y t .  Adress ten b y ł  
■przyczyną uchwały Rrólewskiey z dnia 4 g o  
Maia i 8 j 4 , mocą którey Stany rozwiązane  
zostały.

Rozporządzeniem Królewskiem dozwoł one  
zostało zaprowadzanie Lankasterskiego sposobu 
uczenia nietylko Zm ierzchnościoin miey scowyco 
w e  wszystkich Gminach , lecz także T o w a r z y 
stwom ekonomicznym , równie iak wszelkim 
innym Rorporacyiom i osobota p i f  walnym , któ
re pragną dedż wzrost t^y Dunce. Ws ze l ak o  
maię takowe szkoły inż zaprowadzone i zapro
wadzić się inaiące, podlegać wyłączaemn nad
zorowi p o w s z e c h n e y  J o D t y  opiekóńczey , nsta- 
nowioney nad Instytotami wzaieinuey nauki —  
Król J m ć  ponowił  oraz zaka* , według którego  
W ł a d z e  maiąoe prawem pornczony sobie do-  
zor nad oświeceniem pnblicznem, do nrżądze-  

ia newy ch tych instytutów naukowych mie
szać się nie msią.

W e d ł u g  ostatnich buletynów zmuieyszsła  
się liczba chorych w R a d y z i e .  Dnia 1 7 ^ 0  
Październik* było ieh ieszoze 12,338 . D a t a
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22  umarło ę3 , d. 23 . —  86 , d. 24. —  7 0 , a d. 
25 . —  83  oiób.  W  dnia tym było chorych  
10,023 . W  S a n t a  M a r i a  byfo ich dnia 2 2go  
01 9 .  —  Z  powodu tey zarazy wyniosło się z 
S e w i l l i  przeszło 20,000 l u d z i ,  i nie pozo-  
atał n i h t , iah tylko mnichy , u b o d z y , osada 
woyskowa koczuiąca po części ,  i owi,  którym 
utrzymywanie kordonu pornczouo.

N i e  wierzą ieszcze p o g ł o s c e , rozsiansy  
od nieiahiego czasu a nmieszczoney także i w 
gazetach Francazkich , że okręt woieony Ame
rykański H o r  n e t  przywiózł  iuż w y p o w i e d z e 
nie w o y n y  ze strony Z j e d n o c z o n y c h  S t a 
n ó w  A m e r y k i  p ó ł n e c n e y ,  na p r zy pa dek ,  
g d y b y  Król Jinć Hiszpański zaprzeczać miał  
dł użey potwierdzenia traktatu, względem od
stąpienia F l o r y d .  —  Gazety Francozkie do-  
da ią,  że w woynie tey A n g l i i  a wspierałaby  
czynnie H i s a p a n i i ę ,  i że w związku z tem 
iest w e z w a n i e ,  wy da ne od Rządu Angielskie
go  do woyskowych , pobieraiących pensyie ł a 
skawe i żołd odstawkowy. —  Tymczasem do
noszą naynowsze wiadomości z M a d r y t a ,  że  
Poseł Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y ,  P:  F o r s y t h  odłożył  znowu  
awóy o d i a z d ; że P.  R h e a d ,  Kapitan okrętu 
H o r n  e t ,  wyiechał z M a d r y t u  dnia i 2 g o  
Października z nowym rapportem urzędowym 
względem traktatu o F l o r y d y ;  1 że P.  F o r 
s y t h  zostać chce iv M a d r y c i e ,  dopoki na 
rapport ten nie otrzyma odpowiedzi  od Gibi-  
neta Amerykańskiego.

Wielka Erytaniia.
P .  S t o k o e ,  chirurg przy marynarce,  któ

r y  bez pozwolenia powrócił  z  wyspy S.  H e 
l e n y , -  odesłanym został na p o w r ó t ,  aby tem 
sadzonym był przez Sąd woienny. Obwiniono  
go,  że przeniewierzył  się obowiązkowi służby,  
ponieważ wy da wa ł  na piśmie rapporla o zdro
wiu N a p o l e o n a ,  co zapewne wedł ng przy
kładu P . 0 ’M ę i r a  bydź miało spekulacyią księ
garską.

Ostatni buletyn o zdrowiu Króla Jmci  A n 
gielskiego , brzmi wzglądem stanu umysłu J e 
go , iak z wy c z a y n i e ;  isk dalece atoli tycze się 
f izycznego stanu zdrowia tego M o n a r c l y ,  za- 
p e w ni a i n , że ten iest tak pomyślny,  iak tylko 
dozwala sędziwy wiek i e g o . -

W  Biurze Ministeryigoi spraw wewnętrz
nych odprawiła się dnia 6gO Listopad; Bada  
gabinetowa , na którey znaydowaii  się L o r d o 
wie S i d m o u t h ,  L i v e r p o o l ,  C a s t l e r e a g b ,  
B a t h u r s t ,  i P.  V a n s i t t a r d .

Gazeta Dworsko Londyńska z dnia 6go 
I i s t n p * n i n i e ś c i ł a  mianowanie Hrahiego K g  r e 

m o n t Lordem Pcrucz.nikiem Hrabstw S  u s s e i ;  
W i c e - Hr ab i eg o L a s c e l l e s ,  Lor dem Por uc z
nikiem zachodniego O b « o d u  Hrabstwa Y o r k u ;
P.  Jana C a r t w r i g h t ,  jeneralnym Ko nz ul ea  
Angielskim w T u r c y i ,  i P. James Y e a m e s a  
jeneralnym Kouznlem Angielskim w portach 
Rossyyskich nad morzem czarnem ; oprócz tego 1 
zaś mnóstwo adressów od różnych miast- i kor- 
po ra cy y , oś wiadczaiący jh się przywiazanemi  
do tronu i konstytucyi , a przeoiwnemi zabie
gom d e m a g o g ó w ,  pragnących nowości.

X i ą d z  H a r r i s o n  miał niedawno k a z a 
n i e  r a d y k a l n e '  w Gminie Oldbamskiey;  słu
chało go mnostwo ref orma to ró w, w kapelu
szach białych,  przepasanych po części wstąż
kami c za rne mi , po osęści ziel onemi , iako g o 
dłem reformatorów Irlandzkich.

Starsi gminni złożyli  byli W y d z i a ł ,  koń
cem zdania sprawy o sprawcach niepokoiów , 
zaszłyoh w G u i l d h a l t  podczas eitatniego w y 
boru Lorda Maiora.  T o  zdanie s p r a w y ,  pod
pisane przez Lorda Mai or a,  i Starszych gmin
ny ob : C u r t i s a ,  L e i g h t o n a ,  H u n t e r a  i 
K o n  przełożone zostało teraz Zgromadzeniu  
Starszych gminnych , z propozycyią , aby Star
szego gminnego W a i t h m a n a ,  Szeryfa P a r -  
k i n s a  i niektórych ref ormatorów,  a inięd»y 
tymi H u n  t a ,  powołać przed Sad kryminalny,  
P. W a i t h i n a n ,  od nieiahiego czasu chorobą,  
z ł a ż o n y ,  prosił na piśmie o przedłużenie spra
w y ,  dopóki nie wyzdrowienie : ale Starsi gmin
ni zlecili  W y dz i a ł o w i  swoiemu , aby sprawę  
tą natychmiast przed S a d y  wytoczyć.

Bodnią teraz w  A n g l i i  too okrętów wo 
jennych,  między htóremi iest trzy po 1 2 0 ,  je
den o too , dwa po 1 0 4 ,  oścu po 8 4 , i^den o 
80 , sześć po 7 4 , 5 po 4 0 1 a reszta o mniey  
działach.

F r a n c y i a.
Dnia togo Listopada wieczorem dał Król  

Jroć posłuchanie prywatne X i ę c i u  T a y l l e y -  
r a n d o w i . .

Rozporządzeniem Króiewshiem z dnia 10.  
Listopada złożeni zostali z urzędu d w * y  Koro- 
missarze Policyi  w B r e ś c i e ,  z powodu nie
ł a d ó w ,  zaszłych z Missyionarzaini.

Gazeta R  e n o tn in e t wi e r d z i ,  że Li bera -  
Lści  uwielbiają s ł a w ę  N a p o l e o n a ,  ale że 
zasad iego lękaią się. Na to odpowiada dzien
nik C e n s e u r ,  że sława człowieka bez zasad,  
albo złe maiącego z as a d y ,  dwuzoaczney iest 
D a t n r y ,  ażeby miała bydź przedmiotem wi el 
bienia , i że iuż czas przecie poiać wielką róż
nicę między s ł a w ą  a w s ł a w i e n i e m  s i ę  
(g lo ir e , ttU ćbrite).
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P.  G ó r r e s  ogłosił  w  G a z e c i e  S z t r a z -  
b n r g s k i e y  z dnia 25. Października : „ G a z e 
ty Francuzhie pisały w ostatnich ozasach w i e 
lorako o prześladowaniach,  iahie ściaguęło na 
umie pismo tnoie pod tytułem; „ N i e m c y  i 
r e w o 1 o c y  i a.“ . Nie m o g ę ,  iak tylko nwiel-  
1 iać sposób zaszczytny, iakim postępcrwały wszyst
kie przy tey sposobności,  mówiąo, albo milcząc.  
P oniewa ż bez potrzeby odmówiono mi dobro
dziejstwa prawa cywilnego , a zatem uznano 
mnie nie doznaiącym opieki prawa, wezwałem  
przeto opieki prawa N a ro d ów ;  nie dla t e g o ,  
abym wiał  stawiać się w b r e w W ł a d z y ,  która 
Czczę i  poważam,  lecz abym dla własney iey 
korzyści postawił ią w  niemożności,  postępo
wania w sprawie tey drogą i nn ą ,  iak prawną.  
Prawda , że podczas woy ny  w pismach moich 
i dziełach oświadczałem się przeciwko F n o -  
c y i  częstokroć i mocno,  ależ nie czyniłem w  
tein nic ,  coby mi honor i obowiązek nie na
kazywały ; byłbym nawet walczył  i oreżera, 
g dy b y tak wypadało było z okoliczności.  W s z e -  
lakoż walcząc tym sposobem za wolność , sła
wę i niepodległość O y c zy z ny  moiey przeoiw-  
kę obcemu niarztnienin , Die zapominałem ni
gdy,  oo człowiek winien c złowiekowi.  Kiedy  
po prteyścfu woysk sprzymierzonych,  naypier-  
wey Policyia Rossyyska a poźniey Praska nie
mal 20 do 3 o urzędników Francuskich iako 
podeyrz n y c n , częścią do D r e z n a  a częścią 
do W e  t z  l a r  u zaprowadziły,  wówczas oni i 
W i  należący, Inboć znaincy dobrze móy sposób 
tnyśleDia , udawali się przecież naycelniey do 
innie z ufnością zaszczytną-, a ia wyrobiłem 
im wol ność,  nie iednym nawet i zastąpienie 
kosnlów podróży,  w owoczesney Gnbernii je-  
Deralney. T e y  satney gośoinności , którą pod
ówczas wykcnywałete , żądać inogę teraz iako 
p r a w o ,  ale nie iako sprzyjania,  kteregobym z 
honorem domagać się nie mógł. N a w e t  i 
dziki B e d n i n c z y k  ( w  A r a b i i )  wy konywa  
pra wo gościnności ,  nawet przeciwko nieprzy
jaciołom swoim ; tem bardziey potrzebne iest 
l<> wykowanie w ucywilizowaney E u r o p i e ,  
w terażnieyszych czasach, pełnych niepokoiów,  
fcaiadłości stronnictw, rewol uc yy  i zmian losu, 
gdzie żaden antor , żaden nawet Polityk w i e 
dzieć nie może, czyli tego có dzisiay dozwala,  
intro sam potrzebować nie będzie.•* —  O g ło 
szenie to umieściły wszystkie gazety Paryzkie.  
D z i e n n i k  P a r y z k i  ( minisleryialoy) ( Jo u r - 
nal de P a r is )  dodał w numerze swoim nastę- 
Poiącym poniższe u w a g i :  „Spieszyliśmy z n- 
dzieleniem listu P.  G o r r e s a ,  umieszczonego  
w gazecie Sztratburgskiey,  w którym o gościn
ność prosi. Al eż nie zechce on bez wątpie

nia t o , oo w  pierwszym momencie ncznliśmy 
dla n i e g o ,  brać za milczące zgodzenie się ze 
wszysthiemi oświadczeniami , które list iego  
zawiera.  W ycz yt al iś my  e ukontentowaniem 
świadectwa wdz ięcz no ści ,  okazane ze strony  
był ego redaktora M e r k u r e g o  R e ń s k i e g o ,  
za umiarkowanie gazet Francnzkich ; świadee  
twa te nsprawiedliwiły p o c h w a ł y ,  które autor 
ten odaie teraz wielkotnyślnośoi charakteru 
Francuzkiego.  Cieszemy się niemniey, że kra
somówcze obwarowywani e się iego oszozędza— 
ia nam pracy wyliczania mnogich pism iego  
przeoiwko R zą d o w i  Francozkiemn , F r a n c y  i 
i iey niepodległości.  Al e nie mcżeuny zgodzić  
się z nim w mniemania, aby gośoinność,  O 
którą prosł, a którey mu F r a n c y i a  dozwala,  
żądaną.bydź mogła i a k o  p r a w o  a nie iako 
dobrodzieystwo. Wstr zymujemy się od wy ł o-  
szoeania niestosowności wyrazn : „ p r a w o * *  w  
inateryi takiej.  Emigranci  nasi i zbiegi z d o 
ł aliby iedynie sądzić o dopuszczenia iego.  
Tymczasem nie możemy się wstrzymać od po
wiedzenia słów kilku o o b o w i ą z k a o h ,  iakie 
gościnność wkłada na każdego gościa. O b o 
wiązki te nie zawisły na samem tylko ścisłem 
zachowaniu ustaw Krain, który go przyymuie , 
lecz także i na poważaniu stosunków tego  
Krain z dotychczesną O jc z y z n ą  iego. J e s t e 
śmy przeto przekonani,  że P .  G ó r r e s ,  nzna- 
iąo n. p. to wszystko, co pisał w N i e m c z e c h  
przykrego i niesprawiedliwego przeciwko F r  a n- 
c y i ,  ocznie także i nieprzyzwoitość tego, co
by we F r a n c y i  przeciwko N i e m i e c  pisać,  
w  pokuszenie popadł. P r z e z  dopełnienie wszyst
kich o bo wi ąz kó w,  które gościnność na gośoia 
wkłada , staie się ona pewnym gatunkiem pra 
wa ; ale z natury swoiey iest dobrodziejstwem,  
które,  aby nie zamieniło się w  przeciwność i 
niebezpieczeństwo, zbiegli nie pomału wvstrz.e 
gać się (DRią. Pośród poboin , którego F r a n -  
c y i a  u ż y wa ,  nie chcemy wytykać P.  G ó r r e  
s o w i  ostatniego textu lista i e g o ,  gdzie czas 
nasz teraźnieyszy obwinia iako pełny niepoko
j ów  i rewolnoyy nieprzewiedzianych.  Zosta
wiamy to własDemn iego doświadczeniu , aby  
rozciągłość słów tych ocenił pośród Ludu , 
który przy ustaloney dobrze Monarchii nżyw*  
bezpieczeństwa i prawney wolności.  Cieszy  
nas,  iż czytamy użyty stosownie w y r a z :  „r e-  
wolucyie nieprzewidziane1*, bo bez wątpienia 
nikt „ p r z e w i d y w a ć "  ioh nie będzie,  i spodzie
wamy s i ę,  że nikt icb nie pragnie.  Ty mc z a
sem przekonani iesteśmy, że wielkomyśiność  
L u d ów ,  tak dalece tylko iest c no tą , iak dalece 
mądrość Rządów nie przeszkadza iey, zamieni;  
się w niebezpieczeństwo, i że w  tera/nieyszem
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położeniu E u r o p y  gościnność nic iest p n -  
wem,  fctóreby przez abstrahcyię z prawa natu- 
ry wypł ywał o,  lecz t o 1 1  e r a n o y i a , która pod 
każdym względem zawisła od postępowania o- 
»oŁ>, eo iey dozu»ią.“

*
S z w a y c a r y i a

Główna Bada Stano Lucerneńsha odzieli* 
ła Stanom L i g i  Szwsycarskiey przez „okólnik z 
dnia 5 . Listopada, oświadczenie,  przesłane iey  
pod dnieio 26.  Października z B e r n a ,  od 
Królewsko - Pruskiego tymczasowego Ajenta  
I*. A r n i o i ,  względem pobudek i zamiarów 
och wa ty  S ey mu  N i e w i e l k i e g o ,  a zgodne do
słownie z okólnikiem Mini-Ueryicm Pruskiego  
spraw wewn ęt rz ny ch,  wyd.nyui do Posł ów i 
A  jentów P r a s k i c h , za granicą będących. O d 
powiedź rzeczoney Rady Staną wydaua w tym
że samym dniu ( 5 . Listopada) i Stanom podo-  
Jbuiiż ndzielooa, brzmi iak następnie:  „ O t r z y 
maliśmy od Królewsko-Pruskiego Ajenta, P.  A r 
ii im a pod dniem 26. Października urzędowe  
oświadczenie,  względem godnych uwagi licował,  
które Sey m Niemiecki wydał  niedawno prze
ciwko wzinagaiącym ‘się .zasadom politycznym 
i z ab i e g o m ,  spokoyność N i e m i e c  zagrażają
cym. Oznaiemy to oświadczenie z nayiywsza  
wdzięcznośoią za nowy dowód przyjaznego  
sposobu myślenia N.  Króla Jrnei , Dznaiemy 
n i em ni ej  i ważność'  treści i e g o ,  a dopełniając 
naypierwszey powinności  Urzędu związkowe
go ,  pospieszyliśmy z uwiadomieniem zjednoczo
nych 22 Stanów , o wszysthiem , 00 N.  Król  
J m ć  Związkowi  Szw.aycarshiemn tak przyjaciel
skim i przychylnym sposobem ndzielić rozka
zał.  W  teraźnieyszem położenin i niemniey  
p r z y  charakterze narodowym Związkn S z w a j 
carskiego, zależy mn na utrzymaniu i nieprzer-  
wa ney  trwałości porządkn Stanu w E u r o p i e ,  
w i ęc e y  może, aniżeli każdemu innemu Państwu.  
Naybl iższy w p ł y w  do pomyślności Związku  
S z wa jca rs ki ego  ina spokoyność N i e m i e c ,  
klórey niebezpieczne zerwauie byłoby oraz i 
dla niego przepowiednią zagrożenia.  Naycel -  
nieyszą ' przeto uwagę iego ściągnęły na si-ebie 
ochwaty Seymu Niemieckiego , których duch i 
zamiary wytuszczone są iasno w oświadczeniu 
Posejstwa P ruskiego;  a kiedy teraz, przez ści-  
śleyszy węzeł  między światłymi i szlachetnymi  
Monarchami,  sprawiedliwość i umiarkowanie,  
o w e  iedyne podstawy pra wney  wolności zabez
pieczone będą ; kiedy mądra pieczołowitość  
p ra wny ch W ł a d z  Stanu, w uznawaniu i zaspo-  
fceianio prawdzi wych potrzeb narodowyoh dzia

łać bezprzeszkodnie zdoł a;  kiedy nakoniec we  
wszystkich Kraiach Niemieckich duch rzetelny  
i rei igiyny,  gruntowne poznanie , doświadczo
na miłość Oy cz yz ny  i wierne przywiązanie do 
t y c h,  którzy sprawiedliwie nazywaią się iey  
Oycatni, kiedy mówię ch walebne te cnoty N ie m
ców , iako wał niewzruszony staną prze
ciwko wszelkim targaaiotn się na spokoyność  
Państw N i e m i e c k i c h , na powagę ich Monar
chów i na pomyślność ich L u d ó w ,  naówcras  
Zwią zek Szwayoarshi sta n ć  będzi* świetny ten 
skutek łącznych usił owa ń,  iako z w y c i ę z t w o ,  
odniesione w sprawie rodu ludzkiego,  a prze
to nie pragnie niczego n u l m e y ,  iak aby ura
dzone ważne owe uchwały,  sysoki zamiar s a o y  
zupełnie osiągnęły. S z w a y c a r y i a ,  U>ywaiąC 
Wolności,  odziedziczoney po Przodkach,  i od 
wszystkich Mocarstw usnaney, utrzymuje tro
skliwie wewnętrzną spokoyność swoią , ciesząc  
s i ę,  te  w oczach E u r o p y  stoi iako Lnd,  mi- 
łui ący porządek i przeceń szczęśliwy.  Na  t«-  
raźnieyszem iey położenio wspiera się pewuość  
podobney przyszłości; nspra wiedli wi ona zaufa
nie W y s o k i c h  Monarchów,  którzy w latach o- 
statuicb szczegoloiey mieli tak dobr oczy nny  
w p ł y w  do iey losu, i zawsze okazywać się bę
dzie godną ich przyjaźni. Zasada prawności  
w stosunkach Państwa wewnętrznych i ze wn ę 
trznych, którey S z w a y c a r y i a  zawsze hołdo
wała , ręczy iey Sąsiadom i wszystkim Mocar
stwom Europeyskim za baczność , z iaką także 
i teraz Stany Szwaycarskie starać się będą o 
t o ,  aby w ich Krain poważano prawa innych  
R z ą d ó w ,  i aby ich żadnym sposobem nie na
ruszano. Upraszamy J W .  Ajenta P rns hi ego,  
aby to szczere oświadczenie nasze doniosł do 
wiadomości N .  Dwor o swoiego , i korzystamy 
oraz ze sposobności zapewnienia Go o nayzu-  
pełDieyszym wysokim szaounku naszym." ■

Okólnikiem z dnia 6. Listopada nł z ielono  
Stanom Szwaycarshim do ocenienia i r oz po
rządzenia dalszego , żądanie Ajenta S z w a j c a r 
skiego w W i e d n i u ,  Baioua M u l l e r a  d e  
M  iii  l e g  g ,  który wypadkami-dzienoemi spo
wodowa ny ,  proponował  rz e cz on ej  Radzie Sta
nu, a by  S z w a j c a r o w i e ,  do W i e d o i a  p r z y b y 
wający zgłaszali się do n i e g o ;  g d y b y  zaś mieli  
interessa w W i e d n i a  l j b  przez czas dłuż
szy p obywać tam chcieli , aby mu osobiście  
poleceni byli tym honoem, ażeby z iedny stro
ny tern ł a t w i e j  zdołał bydź im p omo cny m, z  
drugiey zaś struny znał doshonaley osobę ,  
żądaiącą poręki i eg o .

Bedakcyia F.  K r a t t c r a .  — Drukiem J .  F i l i e r a .
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